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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Dz. der Bothe vor und für Tyrol donosi 
z Insbruka z d. 8. lipca o pobycie NN. Ce- 
sarstwa Ich Mość w tóm mieście: W d. 4. wie- 
czorem towarzystwo tutćjsze kasina i muzyki, 
wsparte miłośnikami muzyki tutćjszego miasta, 
wyprawiło w urządzonćj do tego sali redutowćj 
koncert, na, którym raczyli znajdować się NN. 
„Cesarstwo Ichmość i Jego królewicowska Mość 
książę Karol bawarski, tóm bardzićj, że kon- 
cert ten był w celu dobroczynnym dany; al- 
bowiem przedsiębiercy poświęcili dochód, któ- 
ry wraz z darem Najj. Pana 100 dukatów , 
uczynił 1000-z. r. na fundusz ubogich, a tém 
samém ząhawę:publiczną uszłachetnili całkiem 
w myśb ukochan;ych panujących. „W d..5. N. 
Cesarzowa Jéj Mość, pojechała ze swoim ĝo- 
stojnym bratem do przyległego zamku Weyer- 
burg, a N. Cesarz Imć do Hall, dla oglądania 
tamże domu węchowańców pulku strzelców 
imienia N. Pama, i domu obłakanych. W d. 
6. znajdował się Monarcha na posiedzeniu gu- 
beroijalnćm, Monarchini zaś zwiedziła po' od- 
jeździe księcia Karofa instytut dam szlachec- 
kich, a popołudniu cesarski zamek: Amras. 
Cesarz Imć był o godzinie 5 z południa: w pro- 
wincyjonalnym. donie poprawy. Dnia 7, od- 
prawił N. Pan przy pieknćj pogodzie przegląd 
wojska załogi ma podwórzu Koszar, Dzisiaj, 8. 
lipca, po godzinie 10 przybył goniec z Wić- 
dnia z wesoła wiadomościa, że w d. 6. o wpół 
sło 7 rano arcyksiężna Zołija, małżonka arcy- 
Księcia Franciszka Karola, powiła szczęliwie 
Księcia. Poselstwo to uradowało N. Pana pod- 
czas posłuchania, które Monarcha od god. Ż, 
wyjąwszy nabożeństwo, wielu setkom ze wszy- 
skich klas łudu dawał, a N. Panią podczas od- 
wiedzenia tutćjszego muzeum. 

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. 

Ciąg dalszy prawideł, podług których ma być 
uskuteczniony zaciąg do armii rossyjskićj woj- 
kowych niższych stopni byłego wojska pol- 
skiego, przerwanych w numerze 71. gazety na- 
szej. — Rozporządzenia przygotowawcze. — 


N” 86. 


21. lipca 1832; 


O składzie i czyńnościach komisyi zaciagow 
ý. 46. Razem z organizacyją delegacyj zacid 
gowych, uorganizują się w miastach wojewódz- 
kich wyższe komisyje zaciagowe. — Uwaga. 
W Warszawie organizują się dwie takowe ko- 
misyje: jedna dla samego miasta, a druga dfa 
województwa mazowieckiego w ogólności. — 

(. 47. itomisyje zaciagowe w każdem woje- 
wództwie, wyłączając te, które się organizują 
w Warszawie, zostaja pod preźydencyja wojen- 


mego naczelnika w województwie , i składają 


się: z sztahs-oficćra czynnćj armii, z sztabs- 
„olicéra "weteranów, z lókarza wojskowego, i 
z jeduego członka komisyi wojewódzkićj. — 
Ó. 48. Sztabs-olicerowie czyńućj armii mają 
byc przeznaczeni do miast'wojewódzkich przez 
dowódzców dywiżyt niżćj oznaczonych. jako to: 
Do Suwałk z 5 dywizyi pieclioty. Do Płocka 
z. 7 dywizyi piechoty, - do Siedfec' z brygady 
zbiorowćj $dywizy ipicehoty, doWarszawy z G dy- 
wizyi piechoty, do Kalisza z 2 dywizyi huzarów, 
dofiiele-z-9 dywizyi piechoty, doRadomia z 11 dy- . 
wizyj piechoty, do Lublina z 10. dywizyi piccho- 


dy, — 0. 49. Do tego starać się potrzeba prze- 


znączać, ile możności, sztahs-ofiećrów posiada- 
jących język polski. — (.50. liażdemu ztych 


sztabs-olicćrów przeznaczy dowódca dywizyi je- 
„dnego pisarza. — 


$. 51. Dowódzcy dywizyi do- `. 
niosą niezwłocznie szefowi głównego szrabn 
czynnćy armii: kto mianowicie z sztabs-oficć- 
rów został przez nich przeznaczonym. — (. 52. 
Sztabs-oficćrowie od weteranów i lókarze woją 
skowi udadza się do miast wojewódzkich pu- 
dług osobnego rozporządzenia; członki zaś 
z komisyi woicwódzkich przeznaczeni będą 
przez prezesów tych kómisyj. — (0.53. Każda 
z dwóch komisyj zaciągowyck w Warszawie 
uorganizowanych (uwaga w (. 46.) ma oddziel- 
nego prezydującego , i składa się również: 
ż sztabs-oficóra armii czynnćj, z sztabs oficóra od 
weteranów, z lókarza wojskowego, i członka ze 
strony cywilnej. Wspomnieni wojskowi i Té- 
karze przeznaczeni będa podług osobnego roz- 


Ę 1 r 7 
„porządzenia; członkowie zaś cywilni przezni- 


czeni będą do' kemisyi organizowanćj wy- 
łącznie dla Warszawy z groma członków urzę- 
du municypalnego miasta Warszawy, zaś do 


KA 
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Homisyi organizowanćj dla województwa mazo- 
wieckiego , z grona członków komisyi tegoż 
województwa. — Q. 54. Wszyscy członkowie 
komisyi zaciagowćj zbiorą się w mieście woje- 
wódzkiem, gdzie, pó utrzymaniu ninićjszych 
przepisów, rozpoczną czynność swoję. — (.55. 
liomisyje zaciagowe przestrzegać będa, ażeby 
spis i pobór wojskowych niższych stopni usku- 
tecznióne były przez .delegacyje bez przewło- 


„ki, i w przepisanym porządku. — 0.56. Część: 


pułku kozackiego, zostającego 'pod rozkazami 
każdego naczelnika wojennego w województwie, 
użyta być może w razie potrzeby; pomimo te- 
go, dowódzcy wojsk, w królestwie rozłożo- 
nych, obowiązani będa, na wezwanie komisyi 
zaciągowćj, udzielić z swćj strony wszelką po- 
moc prawem przepisaną. — 6. 57. Po otrzy- 
maniu od delegacyi list imiennych pod lit. F. 
G. H. tu dołączonych , komissyja zaciagowa 
winna zająć się niezwłocznie przejrzeniem ta- 


kowych. — (. 58. Obowiązkiem naprzód téj 


komisyi będzie sprawdzić, czyli wszyscy woj- ` 


skowi niższych stopni, przebywający w tćj gmi- 
nie lub mieście, a należący do spisu, zamie- 
szczonymi byli na listach przez wójtów gmin 
lub burmistrzów podanych. *"[akowe, oprócz 
akt komisyi wojewódzkich, moga nadto jeszcze 
być laiwo sprawdzone z znajdującemi się u wo- 
jennych naczelników wojewódzkich spisami po- 
wracających do każdego wojewódziwa z Pruss 
i Austryi wojskowych niższych stopni byłego 
wojska polskiego. — 0. 59. komisyja zaciągo- 
wa rozpozna potćm, czyli dostatecznie udowod- 
nione zostalo kalectwo, w skntek którego woj- 
skowi niższych stopni uznani być mają jako 
niezdolni do slużby wojskowćj. — (. 60. Na- 
koniec, rzeczoną komisyja obowiazana rozpo- 
znać, czyli dowody, okazane na własność przez 
wojskowych niższych stopni posiadana, są do- 
staleczne, i w ogólności, czyli takowe dowody 
nie przedstawiają jakich watpliwości lub sprze- 
czności, — (. 61. Jeżeliby, przy roztrząsaniu 
wzwyż wspomnionych przedmiotów, komisyja 
znalazła jaką bądź wątpliwość , w takim razie 


"będzie mogla przeznaczyć po- jednym urzędni- 


ku wojskowym i cywilnyza dla wyśledzenia tćj 
okoliczności na mićjscu. t— (. 62. W tym celu 


komisyja zaciagowa upoważniona zostaje do 


wezwania oficóra Z najbliżćj stojącego pułku 
lub batalijonu, a komisyja wojewódzka lub ko- 
misarza obwodowego o urzędnika cywilnego; 
takowe wezwania kornisyi zaciągowćj powin- 
ny być uskutecznione przez właściwa lub cy- 
wiłna władzę bez żadnćj zwłoki. — 6. 63. Ce- 
Jem dostawiania do sztabów pułków lub bata- 
lijonów ` (zakładu) tych wojskowych niższych 


stopni, którzy bez ważnych przyczyn nie stawili 
się w przepisanym czasie, w mićjscu przez de- 
legacyję oznaczonćm, lub po ukończonym juź 
przez nia zaciągu, oddaliwszy się samowolnie, 
nie powrócili, komisyja zaciagowa zniesie się 
z komisyją wojewódzka. — (. 64. Dla spraw- 
zenia czynności delegacyi, komisyja zaciągowa 
ma być óbecna przy przyjmowaniu do pułków 
wojskowych niższych stopni, z różnych gmin 
i miast do zakładu przyprowadzonych. — (. 65. 
W tym celu komisyja zaciągowa, po zniesie- 
niu się z dowódzcami pułków, i w zastosowa- 
niu się do czasu przybycia do sztabów pomie- 
nionych wojskowych niższych stopni, oznaczy 
czas w którym znajdować się beda w sztabach 
pułków lub batalijonów (zakładach), dla spraw- 
dzenia zdawania ludzi. — 
(Dokończenie nastąpi.) 


Ameryka. 


— Z Mexzyku d. 40. maja. — 

Kongres zjednoczonych prowincyj mexykań- 
skich wydał następujaca uchwałę wzgledem 
amnesty: Art. 4.) Wszyscy rodowici Mexyka- 
nie są wolni od kar, na jakie zasłużyli przez 
polityczne wykroczenie w jakimkolwiek mićj- 
scu rzeczypospolitćj z następujacómi wyjatka- 
mi. Art. 2.) Ci, którzy w prowincyi Vera Cruz 
odmawiają posłuszeństwa rządowi, staną się 
uczestnikami tego ułaskawienia j.od warunkiem, 
aby w przeciągu czasu jaki rząd wyznaczy, sta- 
wili się u naczelnego dowódzcy wojska czyn- 


nego. Art. 3.) Dowódzcy wyższego stopnia, 


którzy nalcżeli do powstania d. 2. stycznia r. 
b. w Vera Cruz, oraz ci, którzy naówczas nie 
znajdowali się w rzeczonćj prowincyi, lecz póź- 
nićj weszli w szeregi powstańców, są objęci 
pićrwszym artykułem amnestyi, pod warun- 
kiem aby przez 4 lata bawili za granicami 
rzeczypospolitćj w mićjscu przez rząd wskaza- 
vém. Art. 4.) Wyłączeni sa ci, którzy na mo- 
cy wyroków sądów właściwych, karę swoję od- 
bywaja. Art. 5.) Wszyscy, którzy wzięli broń 
dła polaczenia się z powstańcami w Vera Cruz, 
lub w innym celu, są uczęstnikami amncestyi, 
jeżli w oznaczonym czasie stawią 'się przed 
władzami wojskowemi właściwego obwodu. Art. 
6.) Amnestyja rozciąga się do jeńców niższego 
stopnia, zaczawszy od sierżanta. zad może 
ich przed lub po ukończeniu wojny przezna- 
tzyć do służby rzeczypospolitćj w korpusach 
i w mićjscu, które uzna za najstosownićjsze dla 
wewnętrznćj spokojności i zewnętrznego bez- 
pieczeństwa. Wszyscy oraz nie wojskowi, znaj- 
dujacy się między jeńcami, sa przeznaczeni do 
służby wojennćj. „Art. 7.)-Zabrani w niewolę 
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dowódzcy i oficćrowie są uwolnieni od zasłużo- 
nćj kary śmierci, lecz powinni na 4lata opu- 
ścić kraj rzeczpospolitój i mieszkać w mićjscu, 
Które rzad wskaże. Przez cały ten czas, oficć- 
rowie niższego stopnia zacząwszy od kapitana, 
pobićrać będa pensyją wyrównywająca po- 
łowie ich zotdu; pensyja plicerów wyższego 
stopnia, zaczawszy od kapitana; wynosi trzecią 
część ich Żołdu. Art. 8.) Osoby uwięzione za 
spisek sa uwolnione od kary śmierci, i mają 
być skazane na 4roletnie wygnanie. Art. 9.) 
Wdowy i sieroty powstańców , poległych w bi- 
twie pod Tolome, oraz inne osoby, które w 
czasie pieposłuszeństwa prawom ucierpiały, 
mają pobićrać pensyją, jaka im wypada stoso- 
wnie do urzędów, które mężowie ich przed 
2. stycznia r. b. piastowali. Art. 10. Wszyst-, 
kim, którzy z zadówoleniem rządu uczynili, 
lub czynić będa ważne usługi dla przywróce- 
nia spokojności i porządku, nadaje się zupeł- 
na amnestyja.« Gdy dowódzca wojska rzeczy- 
pospolitćj udzielił tę uchwałę powstańcom w 
Vera Cruz, odprawili kilkogodzinnaą naradę, 
w skutku którćj oświadczyli, że nie odstępują 
od pićrwszego swego Żądania, aby ministery- 
jum odmieniono. Wojsko rzeczypospolitćj bom- 
barduje ciągle miasto, a jenerał Santana po- 
stanowił zginać pod gruzami Vera Cruz. 
Wielka Brytanija i-Irlandyja. —, 
Times zawićra artykuł półurzędowy o zło- 
czyńcy, który kamieniem rzucił na króla ; z te» 
„go okazuje się, Że zeznania Dennisa Collin 
względem obchodzenia się z nim w szpitalu 
greenwichskim ze strony Sir R. Heata, cal- 
„kiem są mylne; wspomnfony Collin jestto pró- 
źniak , którego pięć razy ze szpitalu greenwich- 
skiego oddalono, i tylko z miłosierdzia na no- 
wo przyjęto. Lecz tak się źle w końcu spra- 
wował, iż nie chciano mu juź tćj uczynić ła- 
ski, którćj nadużył. 

Najnowszy buletyn cholery z d. 3. lipca po- 
daje 186 chorych i 80 umartych. W Irlandyi 
grasuje mocno choroba. Limerick Chronicle 
mówi: Wszystkie mosty i drogi, wiodace do 
Tullamore, są zburzone. Ludzie, którzy w mie- 
ście zostają, aby zmarłych grzebać, pobićraja 9 
szylingów dziennie. Zachorowało tam 214 lu- 

ŻE, umarło 165 osób, a wyzdrowiało tylko 11. 
w ostatnich czasach zaraza ta byta mnićj zło- 
śliwa , i niektóre sklepy były znowu otworzone. 

Francyja. 
Minister wojny, 


= marszaiek Soult, zamyśla 
udać się do wód w z 


Mont d'Or, i zabawi tam- 


Że trzy tygodnie. Słychać, że pan de Rigny 
zawiadywać będzie, pod. nieobecność ministra 
wojny, wydziałem wojennym. — Podług Temps 
zdrowie hrabi Sebastianiego na nowo się po- 
gorszyło. 

Gwardyja narodowa w Beaucaire została u- 
chwała prefekta departamentu Gard zawieszona 
w czynńości, i oznajmiono jćj, że podano dv 
ministeryjum , aby ją zwinąć. Uchwała ta o- 
pićrała się na podaniu, że tameczna gwardyja 
narodowa nie dopuściła stawić się radzie mu- 
nicypalnćj z Beaucaire przed księciem Orle- 
ańskina, gdy przejeżdzał. 

Sąd wojenny w Chateau-Gontier skazał pod 
d. 29. czerwca dowódzcę kupy Menard, zwanego 
Francoeur, na śmierć, a niejakiego Boussard na 
dziesięć lat na galery; sad- wojenny w Lawal 
niejakiego Chapellier, który biała choragiew 


„zatknał w Bróe, na śmierć, a innego szuana 


na pietnastoletnia ciężka robotę, 

Moniteur donosi pod d. 3. lipca: Sad pa- 
ryzki przysięgłych pod przewodnictwem pana 
Taillandier rozpoczął wczoraj posiedzenie swo- 
je na pićrwszą połowę lipca. Osadzono tylko 
jedne sprawę ; posłuchania jutrzejsze i poju- 
trzejsze podobnież mało będą interesujacćmi. 


/'W d.s 5. rozpoczną się rozprawy względem 


wypadków na ulicy Prouvaires (jak wiadomo 


-spisku karlistów) , podczas których słuchanych 


będzie 56 oskarzonych i blizko 400 świadków. 
Obrońców jest 38. P. Hennequin -upowaźnio- 
ny do obrony lekarza Duvernail, a p. Pinet 
stawać będzie w obronie kilku obwinionych ,i 
między innymi za byłym adwokatem Gechter. 
Mówia, że rozprawy i obrony trwać będa przy- 
najmnićj dni dwadzieścia. Posiedzenie na dru- 
ga połowę miesiąca pocznie się w d. 16. lipca 
pod prezydencyją pana Dubois d'Angers. 
France Nouvelle udziela wyimków z różnych 
gazet paryzkich, dla dowiedzenia, że opozy- 
cyja: nie była calkiem przeciwna ogłoszeniu 
pojedyńczych prowincyj i miast w oblężeniu. 
Tak n. p. Courrier Français z dnia 31. maja 
mówił względem powstania w Wandei: Jeżli 
oblężenie może utłumić rozruchy, było one 
bardzićj potrzebne y ówczas, jak teraz , kiedy 
po 500 ludzi po rtraju przeciaga, i gdzie 
krwawe tøcza się walki? Toż samo pismo 
zd. 3. czerwca: Jeżli oblężenie jest środkiem 
przeciw rozruchom, więc powinno być wszę- 
dzie przedsięwziete, gdzie się złe pokazuje.« 
Toż samo pismo z d. 29. czerwca: *Jeźli po- 
wstaja przeciw wojsku i zatykają znamiona 
buntu, więc wiodą wojnę przeciw rządowi, a 
tćj wojnie powinien się rząd oprzćć; jest ón 
pizy tém w stanie maturalnćj obrony; jego 
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najznamienitsza powinnością jest stanoweze u- 
tłumienie buntu. — Constitutionnel z d. 3. 
czerwca: „Ogłoszenie 234 gmin w stanie oble- 
Ženia okazuje dzielność rzadu, przez co po- 
winna się czuć zaspokojoną Quotidienne, żą- 
dająca zawsze więcćj mocy.« "Toż pismo z d. 
*40. czerwca: »Gdzie się toczy wojna domowa, 
1am rzad kraju powinien przestrzegać zbawienia 
kraju. W takich wypadkach uie upoważnia 
"niebezpieczeństwo tego, co jest przeciwne pra- 
wu, lecz środki zbawienne mimo prawa, a to 
'wyiokowe położenie przewidziały wszystkie 
„ustawodawcze księgi; jest ono stanem natu- 
ralnćj obrony.« "Toż samo pismo z d. 43. czerw- 
ca: „Z samego początku pochwalaliśmy oblę- 
Żenie Wandei, a teraz oświadczamy, iż rzad 
nie moźe go zaniechać, bez obwinienia go 
słusznie o zdradę kraju. — Temps z d. 1. 
czerwca: »Obawiają się postawić w stanic o- 
blężenia Wandei, i uważają to, jako nadzwy- 
czajny Środek. Czyliż wystrzały z broni ręcz- 
néj i wojna domowa nie są stanem przeciwnym 
prawu? Będziemyż Żyć środ zwyczajnych o- 
koliczności, gdy zwiazki zostana zatamowane , 
a handel i zarobkowość przerwane?* — Toż 
samo pismo z d. 15. czerwea: »Mówia, że 
w Augers sady wojenne nie poczęły swojego 
urzędowania. Wszelako jestto środek , który 
codziennie staje się konieczniejszym 7 powo- 
du licznych aresztowań. — Messager des 
Chambres z d. 31. maja: »Ze wszystkich stron 
zadaja oblężenia Wandei; istotnie byłby to 
środek wyjatkowy; wszelako takowy przewi- 
działy nasze organiczne rcgulamina, i z tego 
powoda, gdy takowe, jak to widoczną jest rze- 
cza, nadały środki do dzielnego postępowania, 
` mie wystąpi z koła prawnego porzadku, które- 
go słusznie się domaga prawo.* — Gazette de 
france udziela wyimków z France Nouvelle 
i dodaje co następuje: »Godna jest uwagi rze- 
cza, że wszystkie nadwerężenia, których się 
epozyeyja przeciw własnym zasadom dopuści- 
ła, staly sie ważnómi przeciw nićj samćj. Opo- 
zyeyja wspiórała monopolijuim wyborcze, za- 
grabienie gazet; aresztowania i przetrzasania 
domów, oblężcnie, slowem wszystkie środki 
wyinrkowe, ponieważ tyczyly się rojalistów ; 
teraz staje się prawie onych oliarą. My z wa- 
szćj strony pragnęliśmy zawsze tylka dla kaž- 
"dego wolności.* 1 
Z Nantes piszą pod d. 30. z. m., Że rada 
rewizyjna tamecznego sądu wojennego zniesła 
wyrok, zapadły przeciw panu Kersabiec na de- 
portacyją, ponieważ to ułagodzenie kary śmierci 
wyrzeczone było 4 głosami przeciw 3, a nic- 
” prawna większością 3 przeciw 2- Nieustannie 


odbićraja włościanomt broń, lab przez tich 
samych złożona broń przywoža do miasta; o- 
gólem wynosiła liczba takowćj 6000 sztuk ; na- 
bór rekrutów w obwodzie Nantes idzie dobrze. 
Z Morbinhan donoszą : Słychać tam po- 
wszcchnie, że bracia Cadoudal opuścili Jersey 
w statku parowym, ładowanym bronią i amu- 
nicyja; na dwa dni przed ich odjazdem wylą- 
dowała księżna Berry na owa wyspę. 
Wychodzący w Nimes dzieńnik prowincyjny 
Courrier du Gard donosił, że jeneral Lafayct- 
te przy pogrzebie jenerała Lamarque niesioną 
na Żerdzi czerwoną czapkę zdobił wieńcem 
nieśmiertelników, i ze z obawy względem skut- 
ków czynu tego nie bez trudneści dostał się 
do swojego pomieszkania , do którego gdy przy- 
był, miał zawolać: »Uratowany jestem!e Dla 
sprawdzenia tćj anekdoty, umieścił dzieńnik 
National list następujący jenerała Lafeyctte, 
pisany do jednego z jego przyjaciół: Lagrange 
d. 13. czerwca 1832. Pytasz muie waćpan, 
czy to jest prawda, jak szanowni ludzie zape- 
wniać mieli, iż położyłem wieniec na czerwo- 
nćj czapce, którą podczas pogrzebu jenerała 
Lamarquc nie lud nosił, to jest nie jak mó- 
wiono 100,000 obywateli (których patryjotyczny 


sposób myślenia nić miał nic do czynienia z tém 


opłakania godućm przerwaniem) ale grupa lu- 
dzi, których charakter i zamiar zapewne z cza- 
sem dopićro wyjaśniony będzie. Gdyby tu je- 
dynie szło o te osoby, które, mając choćby 


 najmnićjszą tylko znajomość dziejów i ludzi 


naszćj ojczyzny, mogly tak dalece dopuścić się 
zapomnienia, łatwowierności lub ducha stron» 
niczego, iż uwierzyły tćj bajce i takową z nie- 
winna szybkością rozszerzały, możesz waćpan 


"sam. być przekonany, że z nie mała przykro- 
"ścią wyrażałbym względem tego myśli moje. 


Co się zaś tych tyczć, którzy twierdzili, iż są 
pewni tego czynu , lub którzy oświadczaja, iż 
onegoź ocznymi świadkami byli, wzgłędem 
tych łatwo mi, będzie to powtórzyć, co przy- 
jaciele moi już niektórym z nich w oczy rze- 
kli, to jest, źe twierdzenie ich jest niedorzeez- 
nością i kłamstwem. Publikuj wacpan list 
mój, jak mu tylko podobać się będzie. Bg- 
dac pewnym, iż waćpan to uczynisz, dodaję 
jeszcze uastępujące krótkie postrzeżenie. Je- 
żli zbródniczym zamachom, których krwawóm 
godłom była czerwona czapka w latach 1792 
i 1798, ciągle opićrałem się z pewnóćm po- 
święcenicm stę i niejaką świetnością, równie 
takže nie uginałem czoła przed owómi prze- 
eiwrewolucyjnemi przywłaszczeniami, które po 
kolci spaźuiały używanie uzyskanćj w r. 1789 
wolności. To wytrwanie moje w ciągu moje- 


a 
. 


80 pięćdziesiąt sześć letniego Życia polityczne- 
go jest samo przez się- protestacyją przeciw 
nowemu systematowi, który po utłumieniu 
rozruchu ulicznego siła pięćdziesiąt razy licz- 
nićjszą, ucieka się do nieprawności i niemo- 
ralności tylu poprzedniczych rządów, by tylko 
zieło swoje zniszczenia wykonać mógł wzglę- 
em zasad i zobowiązań rewolucyi lipcowćj. 
a jednak mimo zawiedzionych oczekiwań na- 
szych , przeznaczenie'swoje i Życzenie całego 
Zycia mojego wypełni. Przyjmićj waćpan it. d: 
(Podp.) Łafayette.< - : 
Listem publicznym oświadczył p. Merilhou 
śWwóje przystąpienie do zasad (Compte rendu) 
opozycyi. ' 122 * 
Holandyja. 


Dzień. Niederłdndischer Staatscourant obej- 
Muje teraz wszystkie jeszcze dotąd nieudzic- 
one protokuły konferencyi londyńskićj (aż do 
6.) jakotóż odpowićdź rządu niderlandzkiego 
na protokuły 64i 65, dana konferencyi lond. d, 
30, czer. Druga nota pełnomocników niderlandz- 


tich, równie zdnia 30. czerwca, ściąga się do - 


Propozycyi konłerencyi zawartćj'w dodatku: -do 
9. protokułu, i oświadcza między iunćini: »że 


Vzal . -i a ., 
Yzajempe uskutecznienie opuszczenia krajów À 


Przed 20. lipca, jest nie do przyjęcia, dopóki 
Mie zajdzie porożumienie względem wartników 
Tozdzielenia.« 
“ról Niderlandzki nowy projekt do traktatu mię- 


EN królem Niderlandów, a pięcią dworami, co 
Ł c 


„alatnia, Że jeźliby się na to nie zgodzono, ofia- 
nagie to hędzie za nieuczynione uważane, 
ról Niderlandzki, trzymałby się jedynie do- 
tetku A. do 12. protokułu, bez wiedzy o polis 
pcznćj niepodległości Belgijum, lub o rządzie 
"icia Leopolda, iże król jmé nie będzie od- 
Lowiedzialnym za zawikłania, 
dc 3 jakotćż, że nigdy postępować nie bę- 
Uała Przeciw honorowi 
Priel prawa narodów. Namieniony nowy 
Bije ‘t uznaje niepodległość i neutralność Bel- 
jak p granice onegoź pozostaną tak całkiem, 
A SĘ Aene w 24ch artykułach. Żeglyga 
gługą aldzie porównana będzie uprzednio z że- 
owad. Benie, jednakże nić masz wzmianki 
wiązk 1 żegludze na rzókach, jakotćż o obo- 

azku 

em zamieni 


5 enia długu na kapitał, stanowi 
aby mę 5 P ś 


Źliby szo |. (79 W Utrechcie traktowano, ije- 
sięga ni „omisarze w tćj mierze w dwóch mic- 
„f acn Rie zgodzili, wszystkie dyferencyje przy 


k . -a 
uiWidącyi syndykatu i banku powinny być uwa- 
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„szłym nitmerze gazety naszćj: 


Stosownie do tego proponuje” 


we dotyczć rozdzielenia Hołandyi od belgijum, - 
Szelako z oświadczeniem, Że ta ofiara będzie 


jakieby z tego ` 


i przeciw najwyższym , 


ku, utrzymaniu kanałów i t.d.; wzglę-. 


Žane za załatwione, gdy cześć długu belgij- 
skiego na Belgijum przeniesioną została; sta- 
nowi się także, że w ciagu cztćrech tygodni 
po zawarciu między Holandyją a Belgijum ma- 
jacego się ułążyć traktatu, ustapić należy z obu- 
stronnych odstąpionych krajów , podczas gdy 
dla ratyfikacyi owćj zgody przeznaczony jest 
przez mocarstwa czas 6 tygodni. 


- Belgijum. 


Dzieńnik Emancipation zawićra co nastepuje: 
»Dowiadujemy się z wiary godnego Źródła, że 
w dniu 29. czerwca nadeszła do Paryża dy- 
spensa papićża , która potwierdza i uprawnia 
zaślubienie Księżniczki Ludwiki Orlcańskićj 
z królem Belgów w religijnym skatku:« 

Niemcy, 

„Dokończenie wniosku prezesa Związku nie- 
mieckiego, c.k. austryjackiego posła, jakoićż 
posła król. pruskiego , tyczacego się środków 
utrzymania prawnego porządku i spokojności 
w pańsiwach Związku, przerwanego w prze- 


Co-się dotyczć drugićj propozycyi, względem 
wolności druku, sejm Zwiazku niemieckiego, 
zważywszy bezprzykłądne nadużycie tćj wolno- 
ści w pismach peryjodyczno-politycznych, prze- 
jęry powinnością utrzymania wewnętrznego po- 
koju, bezpieczęństwa i powagi Zwiazku wszy- 
stkiómi środkami i siłami, które mu z mocy 
ustawy związkowćj przynależa, zwrócił już 
uchwała swoją z dnia 10 maja r. b. ((. 154.) 
uwagę wszystkich rządów na niebezpieczeń- ` 
stwa, które ogółowi zagrażają, gdyby rządy ze 
swćj strony nie przestrzcgały najściślejszego 


wykonania uchwał Związku wzgledem druku; 


dałój Zgromadzenie sejmowe mianowało d. 26. 
kwietnia r. b. ($. 118.) z grona swojego komi- 
syja, którćj poleciło zająć się niezwłocznie wy- 
tknięta w (lie 18. aktu związkowego umowa, 
względem jednostajnych przepisów druku, i 
spodziówa się po czynnćj i przezornćj gorliwo- 
ści tój komisyi, że zadanie swoje w taki spo- 
sób rozwiąże, iżby niestamując. działalności 
użytecznych i szanownycii autorów, i nie krę- 
pujac przyrodzonych postępów ludzkiego umy- 
słu, wróciła w przyzwoite szranki dziką swa- 
wolę zuchwałych pisarzy, zamacajacych wszy- 
stkie pomysły, wszystko, cokolwiek istnie , 
wstrząsających i obalających i lżących rzeczy 
największe i najświętsze. Wnioskujące dwory 
są przekonane, że tymczasowa ustawa z dnia 
20. września 1809, przez wszystkie rządy Zwią- 
zku póty będzie sumiennie wykonywana, póki 
sejm RE nie uchwali nowćj, z konstytu- 


X 


— SIĄ — 


eyja Związku zgodnćj. Gdyby jednak ta na- 
dzieja była daremną, i gdy wewnętrzna spo- 
kojność i porzadek w Niemczech ciagle miały 
być zaburzane , wnioskujące dwory, są gotowe 
ma każde wezwanie calego Zwiazku, lub po- 
jedyńczych onegoż członków utrzymać i do 
skutku przywieść ustawę związkową wszelkie- 
mi środkami, jakie sa w ich mocy, aby uchwa- 
łom Związku zjednać ścisłe wykonanie, które 
jedynie jest rękojmia spółnćj spokojności oj- 
czyzny. Tóm usiłowaniem powodowane, oba- 
dwa dwory przedsięwzięły już takie środki wo- 
jenne , i swoim pełnomocnikom na sejmie tak 
obszórnych udzieliły plenipotencyj, aby zarę- 
czyć Związkowi, że na pićrwsze jego wezwa- 
nie, natychmiast przybędzie pomoc wojskowa, 
dla utrzymania jego powagi i zapewnienia wy- 
konania jego uchwały. Wniosek ten przyjął 
sejm jednogłośnie izamienił w prawo obowią- 
zujace w całćj jego osnowie, jedynie z mnićj 
waznómi odmianami co do redakcyi tekstu, 
a mianowicie z taką, co do arty. 4. odmiana, 
przez król. bawarskiego posła wniesiona, aby 
Związek mianował komisyją; e którćj w tym, 
artykule mowa, uprzednio na lat sześć, po któ- 
rym czasie rozwiązanie lub dalsze trwanie téj 
komissyi będzie wyrokiem sejmu uchwalone. 


W dniu 4. lipca , jak pisma publiczne do- 
noszą z Karlsruhe , przybył książę Wrede ze 
Spiry do Karlsruhe i zaproszony był przez wiel- 
kiego księcia do stołu. 

Gazeta w Karlsruhe wychodząca donosi z Man- 
hejmu z dnia 4. lipca: »Sąd tutejszy nadworny 
zawyrokował w sprawie adwokata wielkiego 
księcia, przeciw redaktorowi dz. Wächter am 
Rhein, Franciszkowi Schlund, z powodu prze- 
winienia druku w nrze. 68: »Że oskarzony Fran- 
ciszek Schlund, uznany zostaje winnym odda- 
lonego zamachu zdrady kraju, i pomimo za- 
płacenia wszystkich kosztów sprawy, powinien 
wysiedzićć karę półrocznego więzienia w domu 
poprawy w Bruchsal, i wszystkie zagrabione , 
lab jeszcze w posiadaniu oskarzoncgo będące, 
lub jeszcze niesprzedane egzemplarze n. 68.. 
dz. Wächter am Rhein, powinny być zniszczone.“ 


_ Dzieńnik urzędowy wolnego miasta Frank- 
fortu zawióra następujace urzędowe uwiado- 


e . . > , 
mienie: Stosownie do zalecenia wysokiego se-, 


natu ogłasza się ninićjszćóm: Wysokie niemie- 
ckie zgromadzenie Związku postanowiło do- 


> 


datkowo do uchwały Związku z dnia 2. marea 
b. r., »że ze śledztwa o stosunkach wychodza- 
cego w Hanau i uchwałą Zwiazku zd. 2. marca 
b.r. utłumionego pisma: Neue Zeitschwingen, 
okazało się, że Gustaw Oehler przyjał na sie- 
bie zastępstwo i odpowiedzialność za Jórzego 
Stein, który się redaktorem być mienił, i że 
ztad Gustaw Oehler, jako właściwy redaktor, 
powinien być uważany i stosownie do È. 7go 
uchwały Zwiazku z Unia 20. września 1819 r. 
w ciagu lat pięciu nie może być przypuszczo- 
ny do redakcyi podobnych pism.* Ztad tutej- 
szy obywatel i księgarz Gustaw Oehler, jako 
redaktor utłumionego pisma Neue Zeitschwin- 
gen, nie powinien być do redakcyi podobnych 
pism w tutejszćm mieście ijego okręgu przy- 
puszczony. Frankfurt dnia 3. lipea 1332. — 
Mancelaryja miejska.« 


Prussy. 


Gazeta Elbinger Anzeiger zawićra w liście 
z Gdańska wiadomość o stojących w tamecznój 
zatoce 8 rossyjskich okrętach wojennych i ood- 
wiedzinach, które czynia cudzoziemcy i nawza< 
jem sa przez oficórów odwićdzani. »W dniu 24- 
czerwca (pisze ten list) wypłynęło z Gdańska 
przeszło 400 łodzi, wszystkie miały dosyć osób; 
chcacych widzićć urzadzenie tych okrętów: 
Rossyjanie dozwalaja chętnie zwiedzać sweje 
okręty i oprowadzają gości. Sprawozdawea mówi 
o wielkićj czystości w kajncie Źołnićrskićj , W 
kuchni, przestrzeni w różnych piętrach okrętur 
w arsenale i kaplicy z obrazami świętych it. d 
Wielka kajuta okrętu Berezyna , która korre- 
spondent zwiedzał, tworzyła sale bardzo ozdob- 
na, aw któréj w dniu 24. czerwca muzyka pru 
ska grała dla zabawy wszystkich. Pomiędzy 
oficórami floty znajduje się młody człowielć | 
wysokiego stopnia (adjttóni cesarza jmci, | 
w tym charakterze flotylli dodany) i sławnegł 
imienia. Jestto Moreau, syn owego wodza! 
który tak tragicznie życie swoje zakończył. 
OE ŚĆ 
WIDOWISKA we LWOWIE. 
Teatr niemiecki. — Dziś: Po piórwszy raz: Zamf% 
e oder: Die Marmorbraut, wielka czarodziej’ 
opera w 3 aktach. A 
Jutro: Herr Joseph und Frau Baberl, oder: pić 


Simandel-Bruderschaft, krotochwila we3 aht 
. 


Pojutrze: Po drugi raz: Zampa. 
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